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Drogi Czytelniku ! 

Trzymasz w ręku już drugi — grudniowy numer ”ZUCHA”. Liczę na 

to, że przeczytałeś też numer poprzedni, w którym staraliśmy się wyjaśnić 

skąd ten ”ZUCH” się wziął i że staniesz się jego stałym czytelnikiem, a 

może współtwórcą. Bo tylko wtedy będzie to pisemko naprawdę potrzebne i 

będzie się rozwijało. 
Temu numerowi patronuje gil, taki dziwny ptaszek, który wtedy gdy za 

„oknem zima, przynosi nam kolorową radość. Chociaż prawdziwy gil szczyci 

się swoją czerwienią, nasz jest cały zielony, bo przecież zieleń to kolor zucho- 

wego munduru i też kolor nadziei. A nadziei nam wszystkim bardzo potrzeba, 

szczególnie w ponure, krótkie grudniowe dni. Każdy z nas wie, że grudzień 

kończy się Świętami Bożego Narodzenia, choinką, gwiazdką. Więc już dziś 

obiecujemy Ci specjalny " gwiazdkowy” numer, który koniecznie musi dotrzeć 

do Ciebie. 

Ale to będzie, a co proponujemy Ci dzisiaj. Numer, który masz przed 

sobą jest jeszcze 'autorski'. Druh Michał opisuje w nim swoje refleksje o 

pracy zespołu zuchowego na Ill Zjeździe Głównej Kwatery Harcerzy w Muro- 

wanej Goślinie. Przypominam, że hasło Zjazdu to CYWILIZACJA XXI 

czyli ta, która będzie udziałem naszych zuchów. Dlatego cieszy, że nad pro- 

blemami pracy z nimi dyskutowano w gronie zuchmistrzów. Kiedy zapoznasz 

się z tymi przemyśleniami, dorzuć do nich swoje i najlepiej napisz do nas o 

tym. 
Drugi temat, to krótkie wspomnienia o sukcesach i porażkach w pracy z 

drużyną zuchową. Liczymy, że do następnego numeru Ty, Drogi Czytelniku, 

napiszesz o swoich. A na koniec trochę historii. Może Cię ona zaciekawi, 

może prześlesz nam jakieś ciekawe dokumenty ze swojego środowiska. 

Może w sumie niewiele, ale to wciąż jeszcze początki. A tak naprawdę, 

to bez Twojej pomocy nie damy rady. Niech ten zielony ZUCHOWY GIL 

przypomina ci nie tylko o ptakach, które w zimowy czas czekają na pomoc 

Twoich zuchów, ale też o tym, że na Twoją pomoc czeka " ZUCH”. Więc pisz 

do nas, czekamy. Adres znajdziesz w stopce na ostatniej stronie. | pamiętaj 

koniecznie o następnym, ' gwiazdkowym” numerze. 

CZUJ ! 

SZPAK POGODNY 
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REMINISCENCJE POZJAZDOWE 
HI Zjazd e 

Programowo- W momencie wyjazdu na Zjazd Programowy do Murowanej Gośliny 

byłem pełen obaw o wiele rzeczy. Obawiałem się przede wszystkim o 

= "m frekwencję zuchmistrzów, było to bowiem nie pierwsze moje spotkanie 

W ich metodyczne stąd wiem, że zuchmistrze frekwencją nie grzeszą. Pod 

19-21.11.1993 tym względem było i tym razem podobnie (niestety !). Lecz cały prze- 

Zz bieg zjazdu, a w szczególności konferencja podziałała na mnie szalenie 
Murowana Goślina 

optymistycznie. 

Komisja "ZUCHY” obradowała w 9 osobowym składzie (ok. 1/30 instruktorów na 

zjeździe) W skład komisji weszli przedstawiciele następujących środowisk: Białegostoku, 

Jeleniej Góry, Krakowa, Łodzi , Mielca , Pionek , Warszawy i Wrocławia. Takie zestawienie 

dało prawdziwą ”burzę mózgów”, Ełórh; efekty zaraz poznamy. 

W dyskusji narodził się program zainspirowany ideą ”Cywilizacji XXT”. Program 
ten ochrzczony został nazwą: PROMOCJA RUCHU ZUCHOWEGO. Poniżej przedsta- 

wiam opracowanie pozjazdowe tego programu z moim komentarzem dotyczącym jego re- 

alizacji. | 

»PROMOCJA RUCHU ZUCHOWEGO” 

1. PROMOCJA POZYTYWNEJ POSTACI CHŁOPCA - ZUCHA wśród 

e rówieśników 

e rodziców 

e w szkole 

e w społeczeństwie 

— Jak to zrobić ? 

— Dobra i rzetelna praca drużyny — to sprawdzone i pewne lekarstwo 

— Świadomość i chęć pracy drużynowego przelana na zucha , który swoją 

postawą mówi swym kolegom : ”Być zuchem to największy honor” 

— Partnerska współpraca z rodzicami, dająca zarazem obopółne korzyści 

— Dobre stosunki ze szkołą jako naszym głównym zapleczem i bazą 

— Realizacja tych trzech punktów zapewni nam spełnienie 80 % wymagań 

ostatniego tj. współpracy ze społeczeństwem. 

Powiecie teraz: To przecież takie oczywiste | 

— Racja, ale czy nasz obecny świat nie cierpi przede wszystkim na zanik 

pamięci o sprawach zupełnie oczywistych ! 71 

Dlatego właśnie uważam, że powinniśmy na każdym kroku przypominać 

sobie tak kardynalne prawdy. 
I UWAGA ! — przypominać i realizować . 
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2. UATRAKCYJNIANIE ”BYCIA ZUCHEM?” 

— UATRAKCYJNIANIE ZEWNĘTRZNE 

e nowy atrakcyjniejszy i praktyczniejszy krój munduru, nowe projekty plakietek 

i emblematów 

e prograimowe wykorzystywanie w pracy drużyn nowych zdobyczy cywilizacyj- 

nych 

Co tu znowu mamy? 

— Mundur — może praktyczniej? Czy nie przepacasz się w starym składnico- 

wym materiale? Czy twoje zuchy chcą ubierać niemodne berety z których 

wszyscy się śmieją? Czy nie warto by pomyśleć nad mundurem letnim, 
zimowym i polowym? Czy trzeba jeszcze więcej pytań? 

— Zdobycze cywilizacyjne - np. magnetofon, komputer, video, TV, rowery 

górskie, itp. Czy choć raz wykorzystałeś którąś z tych pomocy na zbiórce? 

Czy wiadomości i umiejętności zuchów nie przerastają twoich? Czy nie 
byłby to znakomity pomysł na pracę i urozmaicenie zbiórek? Czy może 

świat poszedł do przodu, a ty wciąż rozpalasz ogień krzesiwem i hubką, bo 
nie umiesz inaczej? Czy trzeba jeszcze więcej pytań? 

- UATRAKCYJNIANIE WEWNĘTRZNE 

e nowy regulamin gwiazdek 

e nowy regulamin sprawności 

atrakcyjnie podane i dla zucha, i dla drużynowego. 

3. UATRAKCYJNIANIE ”BYCIA ZUCHMISTRZEM” 

e promocja postaci Zuchmistrza w ZHR, posród potencjalnych kandydatów jak 
i posród wszystkich instruktorów Związku 

e faktyczne włączenie elementów metody zuchowej w program kursów wszystkich 

poziomów stopni (od pwd. do hm.) niezależnie od ”specjalizacji” 

e zwiększenie ilości, jakości i dostępności kursów zuchmistrzowskich 

e zaostrzenie rygorów dla kandydatów na tę funkcję ( zwiększenie jej elitarności) 

e wszechstronne wykształcenie zuchmistrza 

e utworzenie ” Ogólnopolskiego Kręgu Zuchmistrzów” celem ich większej inte- 

gracji, łatwiejszej wymiany informacji i doświadczeń (wspólne czasopismo , 
konferencje, dokształcanie) 

Tego chyba kometować nie trzeba !! 
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Podsumowując ten program muszę od razu dodać, że już na tym spotkaniu zo- 

stał przyjęty nowy regulamin gwizadek oraz został zawiązany zaczątek ” Ogólnopolskiego 

Kręgu Zuchmistrzowskiego”. Na razie chodzi głównie o zebranie centralnej bazy danych 

(zachęcam do indywidualnych zgłoszeń na adres redakcji). Ale najważniejsze, że już byli- 

śmy w stanie dokonać tak istotnych kroków. 

Zdaję sobie sprawę po pierwsze, z nie wyczerpania tematu, po drugie, z ogromnej 

pracy jaka nas wszystkich czeka. Mając jednak na uwadze zapał tej małej reprezentacji 

naszego Związku w osobach zaledwie dziewięciu instruktorów-zuchmistrzów, jestem pełen 

optymizmu na przyszłość. 

phm. Michał Sternicki 

a ae ao ao uc a 
"MOJA DRUŻYNA 

Teksty pod powyższym tytułem chcielibyśmy poświęcić bieżącym problemom naszych dru- 

żyn. Mamy nadzieję, że znajdziecie tu ich historię, obrzędowość i pomysły na ciekawe 
zbiórki, wycieczki itp. Także opisanie Waszych sukcesów i porażek. Ale to Wy musicie 

o tym pisać, dlatego czekamy na Wasze opowieści. Na początek proponujemy wspomnie- 

nia jednego z krakowskich drużynowych. Którego ? To niech będzie dla Was zagadką. 

  

44 Krakowska Drużyna Zuchowa ”BRAC- 

TWO NUTKOWE” powstała w 1990 roku, byłem 

wtedy świeżo upieczonym drużynowym. Drużyna 

działała przy Szkole Muzycznej w Krakowie. Na 

samym początku wpadłem na pomysł obrzędowo- 

ści muzycznej (co okazało się jednak niezbyt for- 

tunnym pomysłem, ale o tym później). 

Na początku byłem pełen nowych i często 

szalonych pornysłów, ale z biegiem czasu zostały 

| one zweryfikowane przez samo życie. 

| Okazało się, że obrzędowość jest niewypałem, 

TOTEM "BRACTWA  pmianowicie zuchy były zupełnie nie zainteresowane 
NUTKOWEGO” a g zł E 

o muzycznymi obrzędami. Na codzień bowiem | 
miały ”po dziurki w nosie” wszelkich zajęć muzycznych. Interesowały je 

za to inne sprawnościowe obrzędowości np. murarz, kolejarz itp. Przy- 

znaję, że nie od razu na to wpadłem. Wtedy moje myśli zaprzątały inne 
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ważkie sprawy. 
Po pierwsze obrzędowość ( choć pewnie po- 

wiecie, że nie powinna ona zajmować miejsca | —=——————— 

LRON 1 CĄ 

BA
 

      

pierwszego). Po akcji zaciągowej, przeprowadzonej 

wspólnie z harcerkami zebrało się kilku chłopców, 

od razu zacząłem wprowadzać ich w tajniki ob- Lód 
rzędowej zabawy. Zaczęliśmy się wspólnie zasta- 4 

nawiać nad wizerunkiem naszego totemu. Padały Ak BRacnuo 

różne, czasem dziwne pomysły, wreszcie dogadali- W NuTco WE 

śmy się: na dość długim kiju, na jego szczycie znaj- | 

  

dowała się uszyta z flaneli, gruba nutka z ogonkiem 

drucianym, : 
wokół niej przyczepione były wstążki ze schematyczną historią każdego 

zucha. Następnie po przyjęciu nazwy'i wymyśleniu nazw szóstek skon- 

struowaliśmy kronikę. Powstała ona ze starego segregatora, do którego 

systematycznie wpinaliśmy bieżące rysunki i informacje o ważnych wy- 

darzeniach dla drużyny, oczywiście na papierze nutowym. 

To wcale nie było takie sielankowe, czasem wszystko się gmatwało. 

A najgorsze było to, że cały czas wprowadzałem obrzędowość na siłę 

, a tak ńaprawdę wcale nie zajmowała ona zuchów. I dopiero mój przy- 

boczny, który paradoksalnie był dłużej zuchmistrzem ode mnie, dostrzegł, 

to czego ja w pierwszym zapale nie dostrzegłem. Nie było sensu zmieniać 

dopiero co wprowadzonej fabuły, dlatego stopniowo zmienialiśmy kieru- 

nek wprowadzajac bardziej ”życiowe” sprawności. 

Ta przygoda wyłuskała ze mnie kilka wniosków: 
po pierwsze to, że nie należy ślepo dążyć do 

celów przez siebie ustalonych, bo mogą być 
one zupełnie niestrawne dla innych ( w przy- 

padku drużyny jest to katastrofalne), 
po drugie, warto czasem zasięgnąć opinii tak 

u wielkich jak i u maluczkich, bo z pewnością 

konfrontacja pomysłów da więcej niż bezsen- 

sowne zadufanie w sobie. 

DRUŻYNOWY 

  

WIELKA PIECZĘĆ 
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POŻÓŁKŁE KARTKI 

Z kolei pod tym tytułem chcemy rozpocząć drukowanie fragmentów doku- 

mentów związanych z ruchem zuchowym. Mamy nadzieję, że i Wy przy- 
- ślecie nam jakieś ciekawe materiały historyczne związane z Waszym śro- 

dowiskiem. Okazuje się, że na wielu z nich można się uczyć i dzisiaj.     W tym numerze proponujemy Wam lekturę fragmentów "WICI ZUCHO- 
> WYCH”, wicie były wydawane przez Komendę Chorągwi Harcerzy w Krakowie 

— Wydział Zuchowy. WICI te podpisywał nie tylko Kierownik Wydziału Zuchowego, ale i 

Komendant Chorągwi. Cytowany fragmeny pochodzi z " Trzecich Wici zuchowych” z dnia 9 

listopada 1937 r. (Pisownia zgodna z oryginałem.) 

  

(...)A więc Namiestnicy ! 

1. Zorganizować Kręgi Pracy, które by były szkołą zarówno dla mało 

doświadczonych wodzów jak i dla tych co już dawno z Wami pracują. 

Krąg Pracy jest bodźcem do lepszego samopoczucia każdego wodza, 

który widzi, że nie jest sam, ale w grupie. 

2. Śpieszyć z pomocą wodzom poza Kręgiem pracy, przez dawanie wska- 

zówek odnośnie do programu pracy. Wymagać ułożenia i przeprowa- 

dzenia programu pracy. 

3. Jaknajczęściej przebywać na terenie gromad swojego Hufca, nie by 

»lustrować” —- ale pomagać, dawać wskazówki i wprowadzać atmos- 

ferę braterstwa pracy. 

4. "Szanować ”swoich wodzów — a więc nie pozwalać na wciąganie ich 

do innej pracy harcerskiej i przeciążanie ich tą pracą. Pomagać im 

w wyszukiwaniu sobie pomocnika — zastępcy. 

W Hufcu stworzyć chociażby najskromniejszą bibliteczkę zuchową. 

5 
u 

Opracować sobie dokładny własny program pracy na rok 1937/38. 

ŚW
 Mieć silną kontrolę nad powstającymi na Waszym terenie nowymi 

gromadami. Zanim dacie pozwolenie na organizowanie gromady, zba- 

dajcie możliwości pracy. 

8. Szukajcie Wodzów! Już teraz szukajcie kandydatów na kursy wodzów 

i phm. To wcale nie jest zbyt wcześnie. (...) 
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Tę i inne piosenki można nauczyć się w tempie ekspresowym słuchając kasety 

"ZUCHOWE PIOSENKI". Aby móc skutecznie słuchać, należy tę kasetę 

zakupić. Zamówić ją można w Komisji. Dostaw Harcerskich, 

adres: 30-033 Kraków, ul. Westerplatte 12/5. 
cena: jedynie 16.000.- zł. 

archiwum 
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W re: 

s, 94 «doo s»: 

Kaśdia z nas się. postara. 
Każdy z nas się postara, postara, postara, 

żeby nie był ofiara, ofiara, leń. iż <w) 

Fason trzymać cała rzecz ! 
„Śmiech to zdrowie, z płaczem precz ! 

„, Humor grunt — troski w kąt. 
„„Zuchy robią wielki bunt. = 

- Choć | nas bieda „przyciska, przyciska, przyciska, 

od nas, zuchów, śmiech tryska, śmiech tryska — wciąż. 

„Płacze tylko mazgaj, tchórz. 
Lecz my, zuchy, ani rusz. 

I kio chce, i kto chce, 
lecz my, zuchy, nigdy nie ! 

       
  

„Organizacja Harcerzy ZHR zm "SKAUT" 

  

ZUCH — pisemko zuchów s] i ich wodzów. 

Wódawca : 

Adres do „korespondencji : beczki 

phm. Michał Sternicki ul Garbarska aj 13 31- 131 Kraków 
Redakcja : 

phm.Michał Sternicki HQ wraz z zespołem     
 


